
Rok X. Petroków, d. 30 Maja (11 Czerwca) 1882 r. Nr. 24. 
Prenumerata w miejscu. 
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Cena ogłoszeń. 

za l rnzowe po kop. 6 za wiersz pelilu 
lllb za jego miejsca (30 lit.,. 

za 2- (j razowe po kop. 4 za wiersz. i, 
.a 7-10" ,,3. 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronice p" 
dwój na. 

Reklamy po 10 kop. za wieraz. 

Cana pojedynczego D11merl1~ kop. 7 i pół. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go MicheIsona 
obok Magistrl.\tu. - Ogłoszenia przymujl!: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegarnie w Petrokowie,-oraz po za gl'unicami guberni petro
kowskiej wyłącznie agentur:t "Rajchman i Frendler" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie. BiurC'~Redakcyi i obie księgarnie. W CZ!)-
sto chowie "Nowa kSIęgarnia, M. Pacewicz i Koliński"-i prócz tego: 

w Czestochowie W. Zieliński. w Łasku W. J6zef Pniewski. 
w B~dzinie " Janiczewslci Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "SSZOłOWliki Teodor. w Radomsku "",Rnszkowski Erazm. 
w Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawia "iLeszczyński Klemens. 

Wychodzi W każdą Ni .edzielę wraz z .oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. , 

Dr. A. Podolski leżącego do ś. p. mego męża, uprllJlzam Szanowną 
Publiczność o zachow.anie i nadal tych wzgl~dów Jla 

zmuszeni uważać ich jako naszych dłuż
ników. 

zamówień na aparaty BztUC'<Rych zębów, odtąd przyj-
mować nie będzie. (3~3) 

Naczelnik ~xrekcyi Naukowej tóuzkiej 

pozostałej wiJowy wraz z dziećmi. (3-1) 

J 6zefa Nowicka. 

Od Redakcyi. 
T rzy Oleodrukowe Premia: 

artystycznie wykonane dwa portrery ko
biece (każdy 16 cali szerokości i 21 1/

2 zawjadamia Rodziców i Opiekun6w, że z początkiem 
przy~złego 1882/3 roku szkolnego, zostWilą otwarte 
przy piotrkowskiem pl'ogimnazyjum żebskiem klasy V 
i Vl. Uczennice, o$rzymujące świadectwo z ukończe
nia ostatniej z Pllmienionych klas, korzystać hędą 
z praw nadanych uczennicom kO/lczącym całkowity 
knrs uauk w gimnazyjnch żeńskich rządowych. "\"pis 
za naukę w każdej klasie wynosić będzie rocznie 

Z powodu blizkiego terminu składa- wys.okości), . oraz słynny ~ pi~kności 
nia przedpłaty za kwartał 3-ci roku krajobraz M,ramare (29 cali szerokości 
bieżącego, redakcyja uprzejmie upra- 20

1
/ 2 wysokości) 

sza Szanownych prenumeratorów o wyłącznie dla prenumeratorów 
:;0 rubli, (3-1) 

łaskawe wniesienie takowej. Po- "Tygodnia" 

Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza
nownej Publiczności, że Zakład 
ogrodniezy położony przy ulicy 

Cmentarnej, należący dotychczas do ś. p. męża mego, 
nadal prowadzić będę po je-go śmierci bez najmniej
szej zmiany tego, co w zakres fachu ogrodniczego 
",cbod~i, pod kierunkiem świeżo angażowanego z za
granicy zdolnego i doświadcronego w tem zajęciu o

grodnika. 

nieważ zaś na skutek ogólnie wy- są do nabycia, razem lub pojedynczo 
rażanych żądań, wysyłamy zawsze pismo za połowę ceny, to jest za dopłatą tyl~ 
dawnym przedpłacicie10m, pomimo na- ko po kopiejek 80 za każdy portret, 
wet dopuszczenia z Ich strony zaległo- a rs. 1 za .Miramare. Obejrzeć i wybrać 
ści w opłacie prenumeracyjnej,-niniej- w~kazane obrazy można w obu miej
szem zatem upraszamy Tych z pomi~dzy SGowych księgarniach, 
dłużnych nam prenumeratorów, którzy Za porto, bez oprawy, na. wałku z 0-

Jak przedtem tak.i obecnie osoby odwiedzają.ce 
ogr6d, znajdą. 8wieze mleko prosto od krowy, 
oraz mleko kwaśne i śmietanę na porcyje. 

nie życzą sobie nadal odbierać "Tygo- pakowaniem, najeży dopłacić kop. 60. 

Przy zbliżaj ącej się porze przygotowywania zapa
s6w śpiżarnianych, dostać będzie można na konfitury 
i kompoty, agrestu, porzeczek i truska
wek w wyborowym gatunku. 

dnia," aby o tern raczyli donieść nam 
listownie, objawiając zaraz;:;m to posta
nowienie na p(lczcie-i żądając od niej 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Dziękując Szanownej Publiczności za okazywane 
dotąd wzglęny i popieranie zakladn ogrodniczego, n6-

zwrócenia niezwłocznego nadesłanych nu- - Na pomnik ś. p. profesora Stefana Pa
merów. W razie przeciwnym, będziemy wełka, p. St. Wierzycki nadesłał rs. 10. _ 

Z BRUKU PIOTRKOWSKIEGO, 
łem, bo kto W tuszu drukarskim, w atm
mencie cenzorskim i na piasku Sahary 
prenumeratorskiej nie utoną.ł, tego kocha
na "naszych rzek rodzica" nie mogł:t po-
chłonl!-ć!... Po ocknięciu się jego (to jest 

Tam więc niech palą świeczki i kadzidło 
na cześć tego ewenementu; bowiem bruk 
piotr~owski nic na tern nie zyska.ł, owszem
będzJe przez obcasy, kopyta końskie i ka
roce 'IV czwórkę, jeszcze więcej niszczony 
a. biedni piechurzy b:cukowi wi~cej błoterr: 
będ~ bryzgani. 

(Ciąt; daliizy - Pa",z Ni 23). "Tygodnia") z nowemi siłami, które do-
~ TJdzieil". - Bruk. - Nowość brukowa. - I to prawdy niewiem zkąd, chyba z własnych 

i owo. wewnętrznych, życiowych czerpie zasobów, 
Zapowiedziałem, że będę mówił o przy- byłem dalej wiernym jego prenumeratorem: 

szłem posłannictwie "Tygodnia"; ten je- płaciłem uczciwie moje 75 kopiejek kw ar
dnakże, jako mój przyjaciel, będzie tyle talnie, to jest właśnie tyle co ongi, w kla· 
grzecznym, że uatąpi swej kolei innej kwe- sycznym Pi?trkowie, kosz~owllło wybicie 
.tyi. komu.ś ,kułakIem z~ba w dZiel) targowy, bo 

Asumpt do nazwania siebie przy jacie- J w dZlen pows~ednl tylko trzy złote koszto
lem "Tygodnia", usprawiedliwię w kilku wało ... 
słowach. Jest poldkie przysłowie: "Kiep Ta przedmówka ma służyć ku temu, że 
ten, co więcej robi jak może"-a druoie: w miejsce małej, przyj acielskiej, apostrofy 
~I sam Salomon z próżnego nie nalej~". do "Tygodnia" postawię llLa grande nou
utóż przysłowia, stanowić mając~ mądrość velle du jour". 
llarodów, nie zawsze mają. słuszność za so- Wladze Towarzystwa Kredytowego roz
bl}, bo raczej "cześć temu co więcej 1'0- poczynają swoje czynności od l-go sier
bi jak może - i co potrufi, nie będąc prof. pnia. Piotrków, mała kolonija urzędnicza, do
magii, nalać z próżnego. Tych dwóch rze- stał w r. 1866 Wladz~ rządu gubernijalne
czy mój "Tydzień" dokonywa od lat wie- go; w dziesięć lat później, dla usprawiedli
lu; mienię się więc jego przyjacielem i by- wienia odwiecznej nazw] "trybunalskie
~em też 8tały~ jego prenumeratorem, przy go"-. dostaje "rladze trybunału. sl!d~wego; 
Jego urodzemu, choć go do chl'Ztu nie po- w. z'V1ązku z .mm, .z przyczyn:-.lak 81.ę mó
da wałem, . bo go pragnąłem widzieć bezwy Wl-·O~. n~l! Dle~aw18łych, dopIero .w SIedem 
znani owym, a nie należałem też WÓwczas lat pózrueJ dostaje hypotekę, a obecrue- Wla
(i obecnie nie należę) do "Towarzystwa dze Towarzystwa Kredytowego. 
,uajemnej adoracyi". Byłem jego zwolen- "I wielka byłaby radość w IZ1'lł.e1u" 
nikiem i prenumeratQl'em od samego jego gdyby jej pewien artykuł w "Gońcu Urzę
urodzenia; był~m nim ongi, podcz-as jego dowym" nie był oehłodził. Niczem jeunak 
okresowego snu zimowego (czasem nawet nie zamącona została rauość w za.kładach, 
i letniego), gdy a l~ bartnik: ~j.ak powiada- nie maj~cych nic wspólnego z "Gospouami 
ją) łapę lizał; byłem nim i później, kiedy Chrześcijańskiemi", w zakładach, gdzie na 
OjCll jego w nurtach Wisły atujęzyczna fa- lZyldzie błyszczy: "Champć frappti-huitres 
mtl utopiła. Ja temu jednak nie wierzy- -homnr-truffel". 

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, jako 
instytucyja finansowa, krajowa, wielce u
żyteczna, z wzorową organizacyją, stoi w 
uznaniu ogólnem zawysoko, aby ją, mógł 
koncept brukowy dotknąć; pomimo te 0'0, 

wolno si~ odcinkarzowi (felijetoniście) ~a
pytać: co znaczy ten epitet W/adze? 

Czyby był ten eufonizm potrzebnym dla 
przytłumienia pewnych kakofonij, jakie się 
podczas ostatnich wyborów "do toladz To
warzystwa" za kulisami dały słyszeć? Czy 
wogóle stowarzyszenia lub spółki :finanso
we, swoich upełnomocnionych członków za
rządu i urzędników mogą nazywllć "Wła
dzami?" Naprzykfau: by zapobiedz rujnowa
niu się uboższej klasy przez wygórowane pro
centy, obok danego zastawu w rzeczy war
tościowej, gdyby się utworzyło w nnszem 
mieścia Towarzystwo Lombardowe dają.ce 
pożyczki na zastawy do pół lub do dwóch 
trzecich wartości, z uczciwą odsetką. siedm
czyby to towarzystwo wraz ze swojemi u
rzędnikami, taksatorami i t. p., mogło się 
mianować Władzami Towarzystwa Lom
bardowego? Ja. myślę, że nie- chyba, co 
najwięcej władzami dla. tych, którzyby u 
niego (jnk się to mówi) siedzieli w kie-
szeni. Ł. P. 

(d. c. n.). 

fl,~rr 



TYDZIEN, }(ll 24 

Ogółem z poprzednio ogłoszonemi ril. 222 a na zwrócenie jego uwagi, że do niego na-/ Otóż niewadziloby może wcześniej na to 
k 5 leży stróżowanie, odpowiad&. wprost prze- zwrócić uwagę ludzi , którzy specyjdnie się op. . 

- Koncert panny Maryi Dunin, śpiewa- c.:ąco, twierdząc, że obowiązkiem jego jest tem zajmują, i którq lepif~j może znają 
ezki urozmaicony deklamacyją pana Pira- tylko zamiecenie podwórla. i ulicy przed po- przebieg tej kW~lltyi w ciągu lat kilku upły
mo~icza, artysty wielkiego t.eatru, odbędzie sesyją·-l to wszystko ma miejsce przy uli- nionycb. Plan miasta, o jakim mowa, z pa
się w niedzielę· Doborowy i urozmaICony pro- cy pryncypalnej! cóż się dziać musi po za- wnością gdzieś w archiwach istnieje, jeżeli ..• 
gram koncertu powinien być zachętą do ko- ulkach miasta! myszy f!o nie zjadły. Przy burzeniu bowiem 
rzystania z rzadko. zdarzają?ej si.ę nam spo- Już to Piotrków nie należy bYMjmniej do domu dla oczyszczenia ulicy, kasa. miejska. 
sobności ·posłyszema arcydzieł mistrzów, wy- wzoru pod tym względem: sienie i bramy cu- z czasem zmuszoną. byb.by zapłacie za nie
konanych przez siły prawdziwie artysty- chnące; stróżów albo niema wcale, aloo, je- go; ocenienie zaR takowego, po wykąpa.niu 
ezne. śli są, to w podobnym do wyżej opisanego ekspertów w "węgierskiem", może okazać sit.; 

Program koncer~u nast§pujący: 1) ~ryj~ g'atunku; schody nigdzie nie oświetlone-i- za wysokie, i wreszcie podobny zbyteczny 
z opery "Łucyja dl Lamermool''' -D(jmz~t.tl; za te wszystkie dogodności pp. gospodorze wydatek, wcale do oszczędności funduszów 
2) "Ona się śmia,ła"-Troscbel; 3) AryJa z każą sobie płacić komorne coraz wyższe!... miejskich się nie przyczyni. 
()pery nRomeo , Julija"-Bellini; 4) De~la.- _ Okropny wypadek zdarzył się w tych Nicby więc nie szkodziło, sprawdzić tE; 
macy ja "Trędzlowe"-gaw~da Syr?komh, 5) dniach w okolicach Brzezin. Elronom pp. R. okoliczność z do\vodami i planami usan
Aryj/}. z opery "Zamek na Cz?rsztYllle"-Kur- przyszedł z rana budzić parobka, i opierają- kcyjonowauemi niegdyś przez wbdzę, dla 
pińskij 6) "Grand Valse bnllant - Veuzan. cego się rozkazom, lekko uderzył. Rozwście- uniknienia w przyszłości zbytecznycll Zidtar-

- Z koncertu piątkowego panien Bu- czony s,tużący porwał za stojące obok widły gów i sporów. 
lewskich, wracaliśmy pod nader ~ziwnie i tak strasznie poranił nitlmi uieoglęine. _ Ojców w czasie Zielonych Świllitek pi'ze
roiłem wrażeniem. Oprócz istotUle ar- go ekonoma, że tenże wkrótce umar·t wsku- pełniony był gośćmi, przybyłymi z różnych 
tystycznej gry młodziutkich koncertantek, tek otrzymanych ran. stron kraju i zagl'anicy, a szczególni;}j z Kra
pełne szlachetnej prostoty zachowanie się - Z Cz~st9ch()wy. O ile nam wiadomo, kowa i Galicyi. Z powodu tak licznego zja
ich na scenie, slrój wdzięczny, bez błysko- od bardzo jui. dawna zostat sporz.ądzony i zdu, każdy mieszkalny kącik miej~cowego 
tek i ozdób, robiły wrażenie salonowego ra- zatwierdzony przez wiadzę plan, według hotelu "pod Łokietkiem", i wszystkie domki 
czej, niż scenicznego koncertu. Zresztą cha- któl'ego miano stosować się w przyszłości pny wieśnia0ze przez gości zajęte zostały. Snu
rakter jego był zupełnie oryginalny, tchnął stawianiu domów, mając w projekcie roz- jącym się po gór:i!kich ścieżynach drużynom 
na wl>króś kobiecością i liryzmem. Większość szerzenie miasta i tworzenie nowych ulic najpiękniejsza sprzyjała pogod l =- dozwala
wykonanych numerów zachwycała. nas w wytkniętym kierunku; według tego więc jąc w pełni nacieszyć się cZl\rują.cemi wido
nietyle pokonywaniem technicz.nych tru- planu, u!iril. bez nazwiska, położona międl] kami uroczej doliny i zaczerpnąć cudown ie 
dności" i!e głf;lbią. uczuci~ i .ekspresyi, które domami Maslkego i Koniecpolskiego, mia- ożywczego powietrza. 
to własme zalety stanowIą Istotn! grunt t~- la być przedłużona w stronfJ południową i 
lentu ko.ncertantek. Polone& Vleuxtemps a północną, dając możność stawiania dom)w - Grad. W zeszłym tygodniu padał grad 
zachwycl~ s.łucbaezy, a gdyb.y t?mpo m~- tak, by fronty ich naprzeciw siebie posta- wielkości włoskiego orzecha w okolicach 
zurka Wi8111a\~sklego by,l~ ~vlęceJ ~ner~l: wione, utworzyły z czasem szeroKą i piękną u- Radomska i wyrządził znaczne szkody we 
ezne, cokohyJel< żwawsze-s.~lał'? pow~e~zlec lirę, w skutek czego w południowym jej wsiach: Konstantynów, Pipki, Zimnawoda, 
by można, ze trudno o lepieJ, IdealDleJ za- końcu stl\nęło już kilka domów we właści- Stoczki i Dworszowice. Ogótem srad wybił 
granego mazura! wej pozycyi. do szczętu w pomienionych wsiach 907 mor-

_ Kradzieże. W tych dniach w jednym Obecnie widzimy w północnym końcu po- gów tak żyta jak i p~zenicy; straty wyno-
z tutejszych domów familijnych, skradziono lożone fundamenty, na nowo m!J.jącą się szą przeszło 20,000 rs. 
kilkadziesiąt sztuk naj rozmaitszej bielizny wznieść kamienicę, lecz nie \\'e wilkazanym - Jaskółki. Brak w tym roku jaskótek, 
przygotowanej w koszu du prasowania; - przez ów plan kierunku, z biegiem ulioy, ale niejeden z czytelników naszych pewnie za
w posesyi tej od lat kilku peryjodycznie u- przeciwnie w poprzek tejżej. Ozy przy wypra- uważyt Zjawisko to, "Wszecbświ:ti" tłoma
rządzają się kradzieże;-ale bo też brama cowaniu planu na dom ten, stoilowano się rzy w sposób następujący. Niezwykłe zimna 
dzień i noc otwarta jest wciąż na oścież, do zatwierd7.onego planu miasta? Z czasem, i słoty, przez dni killa bez przerwy trwa
a w suterenach gnieidżą; si~ corn.z to inne w przysz.tości, nie wl!tpimy, że gospodarze jące w czerwcu roku zeszłego, sprowadzały 
nieznane a podej'·zane indywidua. Mało te- miasta spostrżegf! to, ale niestety zapóżno, wielką klęskę na jaskótki i j~rzyki; mnó
go: stróża domu nigdy na miejscu niema, ! gdyż dom jU7. b~dzie gotowy. stwo ieh z głodu wyzdychaŁo, a pozostałe 

fDl1ł)~~~I! QllDGi~1Ja 
'<N" Fotok'\:\. Złotym. ~ r. 1.991. ł) 

Ramota lJUmorystyc:zna 
przez 

Ex-Bociana. 

'Vstęp· 

Jest wioska ~1zurów-na wysokiej górze, 
Wzniosłej Dad morze pięeset łokci blisko; 
Są tam przepaście, siwe skały duże, 
A stary Bocian, ma. tam swe siedlisko
Klekocze z gniazda, aby was zabawić, 
Raczcie więc słuchać, co wltm b~dzie prawić. 

Siedzieć samem u jak Singelton w wiście, 
Toć się i sprzykr;:y mdści dobrodzieju, 
Braknie konceptu ba.rdzo oczywiście, 
W głowiźnie sensu, w~rwy i oleju-
Jak się cdek znudzi, zmęozy kapitalnie, 
Pisząc gawędy, często głupstwo palnie. 

Gdym sobie siedział, jak w klasztorze mniszek, 
W cichej siedzibie, w wrześniu w zeszłym roku 
Głoszą, że przybył Kostl'~ewski P'/'ancis~ck, 
,Zwiedzić cudowne widoki w Po:oku; 
Zatem, od święta !.tary żupan kładę, 
Wykręcam wąsy i z wizytą jad~. 

Święta miłości! przyjacielska starli! 
Tobie człek z chęcią da.je serca bicie, 
Dla ciebie miła największa ofiara, 

. Ty goisz rany i osładzas7. życie-
Ty nas pocieszasz w troskach i kłopota.ch, 
Ty nas umacniasz w staropolskich cnotach. 

I) Potok Zloty w uroczem polożeniu, dobra hr. 
Raczyńskich w pOT/iacie częlltochowskim. 

Szanowr;.e muzy! dziedziczki parnasu! 
Z panem Franciszkiem jedno mamy pole, 
Na co stworzeni, nie tracimy czasu, 
On wciąż rysuje, a ja znów gl·yzmolę. 
Zatem pomóżcie, bądźcie ,tak ła.skawe, 
Ażebym z werwą przedstawa swą spraw~. 

Pieśń I. 
Rzecz naturalna, gdy takie zwyczaje: 
Jeden drugiego gdy na wsi odwiedzi, ' 
To rewizytę zaraz si~ ' oddaje; 
Tak robią starzy i dobrzy sąsiedzi; 
Zatem niedługo i bez C&!1SU straty, 
Przybył Franciszek, pod strzech~ mej chaty. 

I cói powiecie, czytelnicy moi! 
Ohoc włazi w ziemię stara chata cicha, 
Jak dziad na kulach, na podporach stoi, 
A może wkrótce zwali się do liclla
Ohoć do poł()wy w ziemię' si~ zapadła, 
Mp,mu' gościowi, stra.sllli.e w oko wpadta. 

Wszyscy, co mają wspaniałe siedziby, 
Widząc mój domek, strasznie kręcą Kłowy, 
Radzą, gdy na nim wyrastl\ją grlyby, 
Zwalić do grunt'l a postawić ,nowy-
Lecz pan Franciszek będi}Jc w mej ustroni, 
Mówi mi grożąc: "Niech cię Pan Bóg broni!" 

W takiej to chacie-gdzie bielone ściany, 
Gdzie słońce patrzy w szyby kolorowe, 
Dach z mchu zielony, piec niepolewany, 
Gdzie człowiek przerzyl już wieku połowę, 
Gdziem do~ć przecierpiał, wiele przebolałem , 
Drogiego gościa w objęcia porwałem. 

I gadu, gadu-o tem i o owem : 
Troch~ podziwu nad piękną naturą, 
To znów o naszem pokoleniu nowem, 
De praeterUo, troch~ <U futuro- ' 
Jacy dziś starzy- jacy będą młodzi; 
Czas przy gawędce najswobod,ńiej schodzi. 

, . . 

E:c re dość szybkiej maszynami jazdy, 
By podnieść wiedzę, poznać wielkość światów. 
Bywają dt;isiaj rozmaite zjazdy, 
To pp.dagogów, to znów literatów
Schodzą elę w kółka w każdej okolicy, 
Tam astronomy-tu znowu medycy. 

Skoro nauka kształci się i czyści, 
Gdy każda prasa taki zja:!d zaleca, 
To źle by było, gdyby humoryści, 
Nie mieli także, choć małego wieca, 
Więc projęktują<', rzekłem-"Panie bracie! 
Zróbmy naradę choć w duumvil'acie". 

W cichej ustroni - wśród lasów Potoka, 
Między bukami, nad przepaści!! sama, 
Wyrosła skała, jak koloE wysoka, ' 
Zwana od dawna Twardowskiego bramą, 
Prz'lz nią to 'pone, dyja',łów zgraja w~ciekła, 
Starego mistrza. porwała do piek,ta. 

W:ielka w tej ciszy panuje powaga, 
NIe przerwą blliki mi./'ych marzeń chwilki, 
Bo ich .tu dawniej profesor pan Waga 2), 
00 do Jednego wpakował na szpilki. 
Do tego miejsca, pod szum leśnych liści,' 
MajiJj się zebr&ć wielcy humoryści. 

Projekt ukuty-nie myślawszy wiele, 
Bo po co długo rozprawiać i radzić, 
Zjazd ułożony na przyszłą. niedzielę, 
Aby się na nim z konceptem wysadzić, 
Oddać ':Vspółziomkom należne usługi. 
00 dalej było-o tem w pieśni drugiej. 

Pieśń II. 
Wy, co mieszkacie w stolicy Warszawie, 
Maeie wygody i wszelki porządek, 

2) Przed kilkudzie8ięciu latami, bawił tu profesor 
A.ntoni ,Waga, entomolog, z powodu tcj bytności au
tor napisał "Wojn\l owad6w przeciwko profesorowi 
Wadze". 
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niewiele potomstwa wyprowadziły! W na-/ mieszkającego w Paryżu, są już znane; dru-j stwa rosyjskiego. W krytyce tej przycho
stępstwie tego jaskółki przybyły na ten rok gie, mierci w dwóch tomach, wszystkie pi- dzą one pomiędzy innemi do wniosku, że 
w bardzo zmniejszonej ilości; jerzyki zaś 8mB oGnoszące się do Sobieskiego, jako cho- zastosowanie systemu klasycznego w Rosyi 
opóźniły się o dni kilka w skutek zimna i rążego koronnego, rr,arszalka i tetmana, ze- jest niemożliwe, co też gazeta nJużnyj kraJ" 
desw:ów, trwających przez dni kilkanaśc:e, brane przez Fr. Kluczytkjego. Nadto, aka- motywuje w tycb s,fowacb: llNiemożliwośó
wlaśnie w epoce ich przelotn. Jerzyki przy- demija umiejętności ogłl).8za nagrodę 160 gul- utrwalenia "klasycyzmu" w Rosyj, wypły
bywają zwykle F'rawi6 wsz)'stkie naraz i den ów, za najlepszą pracę p. to "Król Jan wa z konieczności dla gimnazistów zwraca
bardzo regularnie, to jest w ó&tat.nich dniach l!I w poezyi polskiej XVIII w." nia bacznej uwagi na nowozytne jQzyki. Nie
p!erwszej polowy maja;. w tym zaś roku _ Z powodu mającego nastąpić w tym je- miec, dz!ę~i bogatej literaturz.e ,ojczys~p.j~ 
pl~rWI:l~y, raz pol,?zały Sl~ u na~ ~~:g? .te- szeze roku zwinięcia wydziału finansów dla ~o~e st~c SIę dos,ko~ałym sp.ecYJ~l!st~ w Ja
~o.z mle~Ją~a .. Wlauomo! ze tak J.aslolkl Ja~ Królestwa Polskiego, istniejącego obecnie kleJiCol~lek ga~ęzl wle~zy, nlep03!adaJ'l:!:c ~a
l JerZY~l zYJf~ wyłączm~ lotneml owada~l przy ministeryjum finansów, w sferach rzą- dn~go mnego l~nego Język~ oprocz rodzHI
w ,po~letrzu ~h~ytane~l. Ow~dy te latBH dowych podniesiono kwestyję oddania tego Deg,o. Nasz, zas student nIe może popr~e
gł?wn!e w dm, cle~łe l spokolne, dlatego wydzHu pod zarząd ministeryjum spraw we- stac na ory~ID~lnyc~ ~u~ tło~:c~onych kS1lł: 
tez ~lągła ~llkodniOwa slota, Jest dla t.>:ch wn~tf7Dych. Dla oprMowania tej reformy. ~kach .ros~Jsk!cb, Jez,elt praoDl? pracowac 
ptakow za~óJc~ą; Gdy tak zwana trz.>:dmó- mają b-yć powołani niektórzy z prezesów za~o~zle~Dle ~ poznac n~ukę Dle . z ,Podrę
wka, hopl ws~od lata 'przez ~rz~ .d~l b,ez izb shrbowych w Królestwie Polskiem. Ko- camk.ow J,e~yn!f'. Sz~o}y klasycznej ,me m~
p~terwy, 'fi koncu !rze~leg? dDJa lUZ J8SK?I- miByja rozpocznie prace około czerwca r. b. my l mlec nI~, mozemy . Nasze glmn~zYJ.l\ 
kl .zdy~haH., ,Jezeh zas mepog~da prz~Clą.. ( Rus. Kur. N! 127). przez grze~znosc tylko :nogą na~y~ac SIę 
gnIe SIę dłuzeJ, sprowadza pomor na WIelką " klasycznemI. Wypuszczają ODe W SWlat mło-
skalę. Pamiętny jest rok 1842 czy 1843, - Prasa rosyjska prowadzi oddawna mię- dziez z okrawkami źle przyswojonych wia
w którym z podda8~a jednej owczarni kil- dzy sobą ożywiony wielce spór o klasyczny domości, nit} posiadaj1}cą należycie ani ję
ka garncy zdechtych jaskółek wyr2.llcono_ system wychowania. Spór ten rozpoczęty zyków starożytnych, ani nowożytnych, mło
NajdelJkatniejsze są oknówki. i tych llajwię- jeszcze przed kilkunastoma laty, jezeli cza- dzież bez wykształcenia realnego, ani huma
cej wówczas prz6iJadło, a ich liczba ogólna sami na chwilę ucichnie, to jedynie na to, nitarnego. Długo tak być nie moze, wcze
od tego cza&u tak się u lias zmniejszyła, że ażeby na~t~pnil\ z nową wybncLnąć siłą. Ta- śnil:lj lub później za przykładem Francyi i 
dotąd o wiele nie doszły do takiej obfito- ką właśnie przyczyną w dnnej chwili jest i Prus, pod wp/ywem reakcyi przeciw jedno
ści, jak były przed tą pamiętną katastrofą_ reorganizacyja średnich zakładów naukowych stronności systemu klasycznego, reakcyi, któ
Przeszłoroczna klęska na długie lata liczbę w l'rusiech. ra objęła całą Europę, i my bljdziemy mu
jaskółek i jerzyków znowuż zmniejszyła i 'fo też i8wiązala się z tego powodu za- sieli pomyśleć o reformie naszych średnich. 
zapewne trzeba będzie d ,ługiej liczby lat po- palczywa polemika pomiędzy "Golosemll i zakładów naukowych i o zorganizowaniu. 
m-ys1nych, aby doszła do l10rmalnej obfi- "Moskiewsk. ' Wiedom. ll , jako przedstawicie- szkoły, w której młodzież otrzymywałaby 
tości. la mi dwóch obozów w prasie rosyjskiej, z wykształcenie ogólne, która nie roz3trajała. 

- Suwałki otrzymały pozwolenie na zało- których pierwszy stanowczo potępia klasy- by ich zdrowia i rozwijałaby wszystkie wła
żenie u sieuie bl\nku hanE11owo - pl'zemy ::ło- cyzm i pragnie usunąć go ze szkół w pań- (be umysłowe, a nie jedną pamięć tylko, jak 
wago wzajemnego kredytu. Ka pltał banku stwie rosyjskiem, a drugie przeciwnie wi- obecnie. 
utworzyć się ma ze sktadek czlonków i 0- dzą w nim jedyną deskę ocalenia i waru- - Niełylko Kalisz, ale i P,łock zamyśla o 
Bób postronnych. Składka członków wyno- nek konieczny, bez którego istnienie śre- przeprowadzeniu spisu jednodniowego, za.. 
si l'S. 100. 8pt dziewać się należy, że rze- dnich zakładów jest stanowczo niemożliwe. przykładem Warszawy i Piotrkowa. 
CZODy bank odda jak największe usługi miej- Pomienione jednak gazety, pozostawiwszy - "Nowinyll od dotychczasowego ich wła-
8CO\'Yemu handlowi i przemysłowi, a może klasycyzm na stronie, przenoszą się na grunt ściciela. p. Fmkelhausa, nabył za 12,000 rs_ 
też będzie dobrym przykładeln i dla innych osobisty i dlatego ich poglądy w tej miene rejent p. JÓzerowicz. Redaktorem ".Nowin'" 
miast na.szych prowincyjonalnych. grzeszą ogromną stronnością. Inaczej się je- ma zostać Bolesław Prus (Al. Głowacki). 

- W Krakowie z powodu zbliżającej si~ dnak rzecz ma z ionemi organami prasy - Ola mamki, lub na mleko dla dziecka 
roc7.niey wiedeńskiej. akadom ija umiejętno- rosyjskiej, zainteresowanemi tą sprawą. G. zlozyJi jednorazowo: J, B. rs. 2, - Pen
ści przygotowuje dwa wielkie wydawnictwa. "Wiestn. Jew." a zanim "Jużnyj Krajn z syjonarki przy ulicy Kaliskiej rs. 3. - Ril
Pierwsze tomy jednego z nich "Arcbiwum powodu tej reformy pruskiej, poddają ści- zem z poprzpclnio nade::!łanemi rs_ 8. 
do spraw zagranicznych do d~iejów Jana slej krytyce przydatność systemu klasyczne- - Ola wyjątkowej n~dzy F. Ł. złożył ko-
III" , owoc poszukiwań p. Walisz ewskiego go dla średnich zaUadów naukowych pań- piejek 42. 

Czy to na zjeździe , czy to na. wystawie, 
Możecie zawsze nasycić żołądek, 
Macie bawary je, jadalnie, bufety, 
Możecie zjadać, ehleb albo pasztety. 

Ale my, biedni pracownicy wioski, 
Gdy dla rozrywki podążamy w lasy, 
Gdzie niema bandlu Boquet i St~pkow8ki, 
.Musimy z sobą zabierać zapasy; 
By się posilić pod sbł~ w kąciku 
Trzeba mieć gwałtem jedzenie w koszyku. 

Dlatego moja jejmość dobrodzika, 
Co o wygodzie swph gości pamięta, 
Zawija w papier, k~adzie do koszyka, 
Bigos, salceson, chleb, bułki. kurczęta, 
Masło, ser, szynkę, co w śpizarni miała, 
By nam gość nie schud ł i nie opadł z ciała. 

Ja swej małżonki wierny satelita, 
Ma ąc zapasik na wypadek wszelki, 
Wiedząc, ze zdrowiem jl'st bis 1'epetita, 
W ~ iąłem z lamusa flaszki i butelki, 
Szklankę, kufelek i większy kieliszek, 
By mi z pragnionia nie osłab,ł Fr anciszek. 

Zaprzągł mój Wicek wałacha z ogierem, 
(Choć niema czwórki-zaciągnie nas para) 
Wpakował w siano flaszkę zGoldwaserem, 
Baryłkę z winem, z koszykiem bawara; 
Zrobiwszy krzyżyk przed szkapami biczem, 
Jedziemy w drogę z wesolem obliczem. 

Mimo szkap moich najlepsze zalety, 
Chociaż je Wicek wciąż po grzbiecie chlastał, 
Z~cny kolega wprzód stanął u mety 
Bom go pod bramą Twardowskiego zastał. 
Ażeby myśli niepozasypiały, . 
Wyją.łek z bryki wszystkie wiktuały. 

Więc przy gaw~dce o tem i o owam, 
Bior~c w rozwagę niejedno obiectum> 

Po Goldwaserze i po winku zdrowem, 
Brz~ku kieliszków na trinum perfectum, 
Szła pogaw~dka coraz to radośniej, 
Coraz weselej i coraz to głośniej. 

Co dzisiaj znaczą medycy, doktorzy, 
Co przedstawiaj!! swe nudne koncepty? 
Niech piją wodę i rumianek chorzy, 
I niech słucbają, co każą reeepty. 
Niech kaczki zdepczą taką głupią modę, 
Szlachcic to nie gęś-ażeby pił wodll. 

Jadą do bad6w i wydają krocie, 
I pijlł wody gorzkie i salcerskie, 
Niby dla zdrowia paplają się w błocie. 
Bodaj to życie Dasze kawalerskifl! 
Człek, jak to mówią, nie śmierdzi złotówką, 
Poilrzepi siły dobr!} piołonówką. 

Więc co tu gadać, rezonować wiele! 
Zanućmy sobie starodawne śpiewki, 
Niech pije cbory mleko, tak jak ciele, 
A my skosztujmy wiśniowej nalewki, 
Choć mówi gadka- po nalewce z wiśni, 
To S\1j podobno dyjabeł człeku przyśni. 

Pieśń III. 
Ciemno się robi-wiatr l'. północy wieje, 
Ksi~życ z za chmury nie przyświeca jasno, 
Tam sowa buknie-tu się puhacz śmieje, 
Promienie światła coraz więcej gasną.
Możeby lepiej, gaw~dki zaniechar, 
Odłożyć radę i do dom odjechać. 

W tern oświeciła skałę błyskawica, 
I zaszumiało jak przy rzek powodzi, 
Jakaś figura w postaci szlachcica, 
Po zawady jacku, pomiE;)dzy nas wchodzi: 
Wąs zawieliisty-ogień błyska w oku, 
Pas z?otolity-karabela. z boku! 

Cny oryginał starodawnych zuchów, 
Mina siarczysta, głol:: jak z lwiego pyska. 

Choć mu brakuje w łapie dwóch paluchów. 
A i tak trzema, jak kleszczami ściska; 
Czapa na bakier, na łbie jak przykuta, 
-"Kto wasan jesteś?n - " Do usług Boruta! 

"Przybyłem tutaj prościuteńko z pIekła, 
Ęy wam uczciwie w naradach poradzić, 
Zeby się sesyja wasza nie przewlekła, 
Jak si~ będziecie na rozprawy sadzić. 
A najprzód tobie otwarcie mospanie 
Mój malowniku wypal'2 kazanie" 

llAsan dobrodziej malujesz na. płótnie, 
W duszy i myśli masz dosyć zapałów, 
Czasem jegomość i ołówkiem utnie, 
Raz niedołljgów, to znów orginałów,
Choć szkiców twoich bardzo wielka masa, 
Lecz na nie patrzy tylko wyższa ldasa"_ 

"A w Częstochowie? jakiez to obrazy? 
Które sprzedają b.azgraly na lokcie, 
Jaki koloryt mają bohoma.zy? 
Czerwone oczy-zielone paznokcie. 
Czemuż to Wasze nie po świę ci sz trudu, 
Nie ruszysz pędzlem cho ciaż raz dla ludu?" 

"Krzyczycie na lud, że bieda, ciemnota! 
Że głupstwo włazi do ubogiej chatki. 
Czemuż waszmościów nie weźmie ochota, 
Zrobić i dla nich obraz Bożej Matki? 3) 
I na tem kończę poradę mospanie! 
A teraz z tob~ pogadam-Bocianie!ll 

"Choć lat czterdzieści, siedzisz na zagonie 
Nie moiesz wstrzymać faktorów napadów, 
Klepek brakuje tobie i twej żonie, 
Chcecie si~ pozbyć siedziby pradziad6w-

3) nOl'lltę llW~Żt\ nutor uio za tlyjnbt:\, tyl~o z~ 

I 
szlachcica zt\wadyjnkn, kt6 ry si ę jak Mefislofeles l 

dyjnbcl wenecki święconej wody n ie boi. 
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_ Wypadki w gub~rnii: " .1 czej ,:zi~to udzia.ł ~OO; .w, tl'j liczb.ie 100 l \: ~oc'y' N a . wrcieczce zgron;ad:eni mu
Od dnia:; do 2~ mSJa, było pozarow ~2, . W tej I polnkow, a pomIędzy Dlml 20 kobIet, co' sIelI SIę rozdzlehc, - do Zbrasl~wJa popły-

liezbie z powodu Illcostl'ozn.cgo obchodzenia ,nę z ~- Czechom sprawiŁo wysoką radośc. nęło oliób 500; 
guiem 3 z przyczyn niewIadomych l, z podpslen1l1 D ' 28 ' d ' . ' Z' W Zb l' , d Tś ó k 
6; od pi~runs 2, W tymże czasie było 5 wypadk6 IV] llhUl'S' ~go ~a~a, dW J1e,n pl8er~szy 18- l' d r:1S a WI,U ~wkJe ~J l D?Y:' opr cz o ł O-
nagłej śmierci. .onyc WJą.t, JUZ O go zmy -ej z rana, JCy na zwyczaj pJ(~ neJ, mIeJscowy pa ~c 

zwiedziliśmy kliniki, miejski zakład dla cho- (dziś wtasność prywatna), pamiątkowy ko
rych I ogrody. Zajęcia w sekcyjach, roz- ściól, pomnik poety Halika, a po drodze, 
poczęty się od godziny lO-ej, lecz wielu na mieiscu i Z' powrotem, wBzędzie nas wi
z lekarzy poświęciło ten czas zwiedzaniu tat, tłumnie w'ystępując, z okrzykiem: na 
zakładów leczniczych i przypatt'yywaniu zdar - lud czeski... Iluminacyj a w Zbra
się sposobem traktowania. chorób i urzq.dze- !ławiu, po drodze i przy moście w Pra-

Z Pragi Czeskiej. 

31 maja 1882 r. 
Dragi zjazd lekarzy i przyrodników czeskich. - Kil, 

ka słów o szkółkach, 

W dniu 26-m maja rozpoczął się w Pra
dze dr'ugi zjazd lekarzy i vrzyrodnik6w cze
skich, a rozpoczął się wieczorem na wy
spie Zofińskiej - powitaniem Pl,zybyłych 
przez miejscowych uczestników. Pierwszy 
ten wieczór, który poświęcono na wspólne 
poznajomienie się i odczytanie nadesłanych 
depesz, trwał od 8 do H-ej. 

Dniu. 27 -go maja, w sali tej samej Z;o
fińskiej wyspy, o godzinie lO-ej rano, mia
lO miejsce UI'oczyste otwarcie zjazdu, wy
branie prezesa (dr. Eiselt), dwu wicepre
zesów, powitanie członków i wszystkich u
c:testników przez pana. burmistrza doktora 
Skramlika i wygłoszoną. została długa mo
wa słynnego podróżnika dl'. Holuba: "O 
znaczeniu stanu lekarskiego w krajach za 
Oceanem i wpływ tego stanu na wiedzę i 
zarządy krajowe". Po ukonstytuowaniu się 
zjazdu i podziale na sekcyje, całe zgroma
dzenie udało się na. wystawę przyrodniczą 
lekarską, urządzoną z przepychem, a nader 
bogatq.. 1Vystawę zwiedzano i dni na
stępnych, w chwilach wolnych, dla własnych 
korzyści. 

O godzinie 3-ej tegoż samego dnia, roz
poczęły się zajęcia. w sekcyjach: 1) dla me
dycyny wewnętrznej, 2) chirurgicznej, 3) 
pharm.lceutyczuej, 4) fizycznej, 5) przyro· 
doznawczej, 6) chemicznej, 7) anthl'opolo
giczno· archeologicznej i pedagogicznej. 

Po krótkiej przerwie w zajęciach, o go
dzinie 7 -ej wieczorem, miało miejsce uro
czyste przedstawienie w czeskim teatrze 
narodowym, gdzie ponownie wygłoszono 

niu zakładów. dze. 
Od godziny 2-ej poseł do rady państwa Widziało się w przecią.gu tych kilku dni, 

dl'. Tonner, towarzyszył przybyłym pola- (bo jeszcze i 3ol-go wielu z nas pozostało 
kom w wycieczkach po mieście, na Hrad- 'IN Pradze), wiele pouczających rzeczy i in
czyn, tłomacząc i objaśniając wszystkie pa· stytucyj, wielu dobrych a serdecznych lu
miątki. Część gości, pod kierunkiem nie- dzi." a to, co się odczuło, stanie ' za całe
zmordowanego dl'. Tonnera, od godziny 8 powszednie życie ... 
z rana, zwiedzała czeskie muzeum. Odczytów w sekcyj ach miało miejsce o-

Wieczorem, o godzinie 8-ej, w świetnie kolo 60; przytoczenie zatem samych tytu
przybranej na Zofinie sali, odbyła. się p!l.- łów zawiele zabrałoby miejsca i musiało.
radna uczta ze współudziałem Ll·zech po- by byc z porządku rzeczy, (oprócz jednej 
s~ów do l'~dy p~ństwa: dra Rygiera" dra sekcyi, w której przyjęliśmy udział), powtó
Czel'ką.wsk18go l dra Tonnera, bUl'llllstrza rzeniem teO'o, co się uczyło lub słyszało. 
miasta dl'. Skmmlika, i wielu wydatnych Nadmie~nm tylko, że przedmioty o kt6-
z miejscow.ej publiczności panów i pań. rych traktowano, należały do bardzo ży
Uczta ta była w pełnem znac.zeniu wspól- wotnych, przez co żywe wzbudzltły Z&j~ 
ną., duchow~, ucztą. bl·atniq.!.. Swietne prze- cie. 
IlIówienia Rygi era, Czerka.wskiego i wielu Z 25-ciu prazkich szkół miejskich zwie
innych, wryły si~ w pamięc nazawsze. dziłem 3, a w Kra.kowie, oprócz poprze
U czta. trwała do późnej nocy. dnio opisanej, świeżo wykończoną. a WZQ

Dnia 29-go w poniedziałek, od godziny rową szkołę na Smoleńsku. Trzy prazkie-. 
lO-ej, mi:lło miejsce trzecie i ostatnie zaję- ośmio-klasowe miejskie szkoły- są. to kro
cie w sekcyjach, !l o godzinie 3ej po polu- ciowe gmachy, zbudowane podług wszel
dniu, solenne zamknięcie zjazdu, na któ- kich wymagań, począwszy od wentylacyi, 
tym, między innemi, wygŁoszonq. została sposobu ogrzewania, !lo kOllcząe na porno· 
obsterna rozprltwa dr. Szafarzika: ,,0 osta- cuch naukowych i urządzeniu pracowni_ 
tnich celach badania chemicznego". O takim przepychu nam myśleć trudno! 

Dnia tegoż o godzinie~, odbył się wy- Szkółka krakowska na Smoleńsku mniej
soce urozmaicony i artystycznie wykonany szych potrzebuje wydatków- i jest. jak do
koncert, oraz bankiet, wydany przez lekarzy tą.d, tylko 3-klasową. Opis i rysunek szkól
prazkich dla uczestników i członków zja- ki zachowałem. Dodać tu tylko muszę, że 
zdu. jedna li: 1.ych, które widziałem, prazka szkół

Dzień 3D-go maja przeznaczony został ka mieści się nad składem narzędzi ognio
na wycieczki zamiejskie do Pl'zybramu, wych. W tylLże domu jest i stajnia dla. 
Kralup i Zbrasławia, miejsca letniej rezy- koni ! .. 
dellcyi dawnych kl'ólów czeskich. Do Zbra- St1'zyiowski. 

powitanie pt,zybyłych. 
U czestników i członków 

sławili. udaliśmy się statkiem parowym oko
przybyło, a ra- lo l-ej po południu, a wróciliśmy o n-ej 

Dla podłych namów, spekulanta draba, 
Na ziemię ojców, chcecie wsadzić szwaba". 

"Ziemia nie rodzi!-woła pan dobrouziej, 
Niem a. dochodów! -krzyczy dobrodzika, 
A. edukakcyi potrzebują m,rodzi. 
To mi powody i racyj a fizyka! 
~waszej przyczyny i z waszych powodów, 
Ziemia nie rodzi i uiema dochodów". 

"Ohciałbyś mieć wasan, jak hrabia kwaterę, 
Choć mało siejesz iyti\a i pszeniczki; 
Żona, kupować różne terefere, 
I stroić córki jak jakie Icsi~iniczki; 
Niepodlega.jąc swych praojców prawu, 
Ażeby grobla by ta podług stawu". 

Świat idzie naprzód-wy stoicie w tyle, 
A i tak chcecie podnOSIĆ finanse; 
Lecz cóż czytacie na wsi w wolne chwile? 
Pan polityk~, a pani romanse! 
Pan do armaty ualJija kartacze, 
Tani nad grobem Don-Kiszota płacze". 

"Leżą na stole przeróżne różności , 
Pan si~ dziwuje mądrości Bismarcka, 
Ozuły Don Karlo5 wszedł w głowę jejmości, 
A w polu st~chła nie weszła tatarka; 
Ozy tacie pilnie powieści. kury jery, 
A z pism rolniczych ni jednej litery". 

"Myślicie rzucić swych pradziadów grzędę, 
Boście się na wsi znudzili. okropnie, 
Sprzedać niemcowi lub liro bić facyjendę 
Na kamienicę,-niech was tam gęś kopnie! 
Lecz jeszcze muszę- bardzo oczrWiŚC'16, 
Wyrzec ci prawd~ jako humoryście." 

"Mógł być z waszeci Schiller alb'o Goete. 
Aleś zdolności zamknął jak na kłótki; 
Dlatego, że masz pustą portmonetę, 
Bazgrzesz wierszydła i liche ramotki. 

Mój mości panku, prosz~ uniżenie; 
Oly ci to dukat da kiedy natchnienie?" 

"A. czy to n:ewiesz? niesłyszałeś O tem, 
Ze wielcy ludzie i muz zwolenniki, 
Nigdy si~ w życiu nie widzieli z zlotem, 
I tylko maj~ po śmierci pomniki , 
Posągi kute z dokładnością ścisłą, 
Ohleb ponad Styxem, dla głodnych nad Wisł!!" 

"Lecz jak ty piszesz?-ufny w rymów sile, 
Zmieniasz naturę sarmacką na inną: 
Zamiast żart pisać- gryzmolisz paszkwile, 
At mości panku-tak to być powinno? 
Tak tu powinien- zjadłeś niemców trzysta
Pisać pra.wdziwy polski humorysta ? 

"Więc cóż ci dadzą , nieroztropny człeku? 
00 warta twoja z śmiechem pogadanka? 
Smiejesz się, bazgrzesz już blizko pM wieku; 
Dostaniesz za to dziurkę z obważanka, 
Będziesz miał pomnik taki dobrodzieju! 
Boś ma~o dolał do słów swych oleju". 

"No, bądźcie zdrowi! dobrze dziś na świecie, 
Choć wchód do piekła, jak w wulkanie krater; 
Leca tam obydwa pewno nie pójdziecie, 
Bo już zabrakło całkiem li nas kwater,-

I 
Jak si~ najecie dość ziemskiego chleba. , 
Z tego powodu-pójdziecie do nieba"' 

"Upadam do nóg! wnet kogut zapieje. 
Ror.dadbym tego krzykałę na ćwierci. 
:Ę>ro.cujci.e dalej i miejcie nadzieję, 
Ze i was wspomną ziomkowie po śmierci. 
Dłuzej nie macie co marudzić w lesie, 
Jedźcie do domów-bo już po kongresie". 

Epilog. 
Już mlesląc zaszedł i psy się pośpiły. 
Choć wicher szumiał i gwizdał nad borem, 

Stary Ex-Bocian i wasz Franuś miły, 
Drzemali sobie w lesie pod jaworem; 
Dopiero Wicek, co się zjazdem znudził. 
Ziewnął straszliwie i panów obudził. 

Ścisnąwszy dłonie tak jak to wypada, 
Rzekłszy serdeczne p(\źegnalne słowa, 
Robi się szybka z zjazdu rejterada, 
On do Potoka a ja do Mzurowa. 
Każdy na czole naznaczył krzyż święty, 
Bo nas przestraszył Boruta przekl~ty. 

Przybyłem do dom z przestraszoną miną, 
Bo mnie po kościach przechodziło drżenie; 
Wypiłem kufel herbaty z cytryną, 
Opowiadając całe wydarzenie-
A żona moja, co mi zawsze przeczy, 
Rzekła, że gadam niestworzone rzelJzy. 

Mam starą babę na emeryturzo, 
00 lat czterdzieści była za kucharkę, 
Mówię jej o tern-robi oczy dui.e, 
Mówiąc: "Panowie prze braliście miarkę: 
'rakie na ziemi dziś wyroki. Boże, 
Że dyjabeł z piekła do nas przyjść nie może." 

Ha! - długie włosy ale krótki rozum, 
Nie jestem student, Panie Boże święty! 
Piłem z kieliszka, nie z Vit1'um Glm'iosl1m, 
Więc w żaden sposób nie byłem urżnięty. 
Niech krzyctą jadem j~zyki zatrute, 
A ja powiadam, żem widział Borutę! 

Jest to rzecz jasna, pewna, d,owiedzioo&. 
Jeszcze mi teraz przed oczyma stoi, 
A choć nie wierzy temu moja żona, 
Wy dajcie wiarę-czytelnicy moi l 
Jeżeli dobra ramota-pochwalcie, 
Zła, mości panku-w piec rzućcie i spalcie. 



~ 24 

R ozkład jazdy na kolei żelaznej War-

T Y D Z I E N. 

Nawet motyle majlj, omijać tak opatrzo* 
Prosty ten środek zasługuje na doświali-

szawsko-Wiedeńskiej i Łódzkiej. 
NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 

i praktyczne. 
ne drzewo. 
ne drzewa. 
czenie. 

- Czyszczenie aksamitu amoniakiem. PI'zygotowa
ny do czyszczenia aksamit biorą dwie osoby za czte
ry końce i trzymają wyciągnięty. Trzecia w tym c~a
sie osoba bierze szmatkI) pł6cieuną, macza w amonia
ku i pociera prędko po lewej stronie, uważając, .. bl 
tak pocierać jak nitki idą. Kiedy tak cały kawałek 
przeciągnif2to awoniakiem, zaraz potem przetrzeć szwat
ką zwilżoną w wodzie czystej. W końcu bierze sil) 
gorlj,c~ dos] ć żelazko i przeciąga się tak z lewej Itro· 
uy na powietrzu, rewnież uważając, aby pro.to p~
eiągnąć, tak jak nitki idą. 

de War-
szawy. 

Soauowice 
wychod. 

'Gr anica. " 
(J zęstoch. 

przychod. 
&domsk. R 

P 
li 
S 

iotrk6w. 
oluszki. 
kierniew. 

Warszawa 
Z War$za-

wy. 
Warsz3wa 
wychodzi. 
ltieniew. S 

K 
p 

przych. 
oluęzki. 
iotrk6w. 
adomsk. ;R 

C zl!8toch. 
Granica. 
Sosnowice 

Oroga 
tOdzka. 
dź wych Łó 

K olllszki. 
przych. 

011lszki. 
wych. 

KUryjer'rsoboW"! posPie-, RObot'IMiejSco-
klasBy klassy szny kI. kl. tylko wy kI. 
I i II IlliIIIIlliTII ID IlliID 

10,IGw. 7,55 r. 1,00 p. 9,001'. -
10,40 1\'. 7,50 r. 1,15 p. 8,451'. -
12.52 n. 10,21 r. 3,27 p. 11,44 r. -
2,03n. 1l,45r. 4,39 p. 1,15 p. -
3,08 n. 1,02 p. 5,45 p. 2,46 p. 5,4;:)1', 
4,19 r. 2,20 p. 6,<>8 w. 4,Hp. 6,49 r. 
5,19 r. 3,39 p. 7,59 w. 5,40 p. 8,01 r. 
7,15 r. 5,55 p. 9,50 w. 8,10 w. lO,10 r. 

-
9,30 w. 11,10 r. 6,00 l'. 8,30 r. 7,00 w. 

10,57 w. 1,11 p. 7,36 r. 10,40 r. 8,51 w. 
- 2,37 p. 8,46 r. 12,13 p. 10,10 w. 

12,50 n. 3,55 p. 9,48 r. 1,32 p. 11,15 w. 
1,53 n. 5,28 p. 11,04 I'. 3,11 p. -
2,47 n. 6,46 w. 1~,04 p. 4,36 p. -
5,00 r. 9,35 w. 2,25 p. 7,45 w. -
4,50 r. 9,30w. 2,38 p. 7,40 w. -

-
I p. \ 7,25 r.1 - 1,5 1,5 p. 9,10 w. 

- \ 2,5 p. \ 8,25 r'l 2,5 p. 10,10 w. 

-

I 

"Tygodnik rolniczy" podaje najodpowiedniejszy 
i najwięcej przyflO8zący korzyści, spos6b zasilania na
wozem drzew owecowych. Należy w tym celu naoko
lo drzewa w odległości paru st6p, wywiercić otwory 
pionowe, w kt6re należy włożyć rnrki drenowe poza
tykane kołkami. ChCllC zasilić drzewo nawozem płyn
nym- wyjmujlj, sill kołki z rurki, napełniaj", gnoj6w
kij" w kt6l'ej 'Tinny być rozpuszczone popi6ł drz~wny, 
mączka nIlwozowa z kości i t. d. Tym sposobem na
w6z dostaje sil! bezpośrednio do kof1cowych cienkicb 
części korzenia, kt6re jedynie opatrzone są przyrzl}da
mi zdolnemi wsysl\ć części płynne. 

- Sosna służyć może ZIl naturalny barometr. Kto
kolwiek posiada ogt6d, może zaopatr?'yć się w natu
ralay barometr, posadzeniem sosny amerykańshiej (Pi
nus strobus), zwanej inaczej sosną Wejmuta, drzewa 
pochodzenia p6łnocno-amerykańskicgo, dziś już dość 
razpowszechnionego w ElU·opie. Ile razy bowiem mło
de pędy gałązkowe jednoroczne lub dwuletuie obwi
sną" to wkr6tce napewno spodzie\nć Bię nal.eży de
szczu albo śniegu i zawczasu można j~szcze poczynić 
odpowiednie rozporzlj,dzenil~ gospodarcze na czas sło
tny. W czasie pogody obwisłe pędy gałązkowe zn6\v 
same sil! prostują i przybierają. położenie nll.tur3lue. 
Drzewu to opr6cz hygrometrycznych własności, zali
cza się jesLCze do pierwszorzędnych ozdobnych i jest 
prawdziwą, zawsze zieloną. ozaobą park6w lub ogro
dów. 

W ten spos6b czyszczony aksamit, nie tylko że od
świeża swą barwę, ale wszelkie wyguiecenia sprOstlljl\ 
się i na biol'ą pozo.·u nowości. 

Licytacyj e W [UbBl'uii Piotrkowmej. 
- W d. 31 maja (l2 czerw.), we wsi Bogdauo

wie, w pow. l'iotrkowskim, na sprzedaż nieruchomo
ści należlj,cych do właś"iciela togoż mająt.ku, od sumy 
4264 1'S. 

- W d. l (13) czerw., w Gideiskim urzł2dzie le
śnym, na dzierżawę ł'1& l,. r . 1882 w obrębie "Sygąt
ka", od snmy 5 rs. 97 k. 

- W d. 14 (~6) czerw., w rządzie gub. piotrko
wskim, na reparacyjlj, 13 miejskich 8ttldzien, od sumy 
1046 rs. 94 k. 

- Teboż dnia tamże, na wybrukowanie ulic w m. 
Łodzi: Walczańskiej, Przeja~d, Widzewskiej, Dzielnej 
i dal~zego ciągu ulicy Kamieunej i Podnecznoj, od 
sumy 39,988 rs. 35 k. 

- Tegoż dnia tamże, na reparslcyjlj, stll.jen ci sto
d6ł artyleryjskich w m. Zgierzu, od sumy 1740 rs. 
30 k. 

'dź. 

przych·l 

K 

Ł6 

-
\ 3,' p. \ 7,20 •. \7,,, •. 1",30 •. 

4,5 P.18,~0 w'l 8,20 W·lll,30 w. 

- Oswobodzenie drlew owocowych z gą.siennic, 
dla. naszych okolic, w kt6rych przemysł sadowniczy 
<,-oraz bardziej sif; rozpowszechnia i rozwija,- jest to 
kwestyja nader ważna. Podajemy też podług "Zie
mianina" środek przeciw tej kl~sce ogrod6w. Obecnie 
jako na.jlepszy środek zalecany na pozuycie glj,s!eu· 
nic, ma być chlorek wapua. Tym celem bierze sif2 
p6ł kilograma (5 ćwierci funta) chlorku wapna i mie
sza się z 1/4 kilogramr. (2112 ćwierci funta) tłuszczu, 
z czego formUJę sił2 walki, kcól'e następ .. ie ohwija si\! 
pakułami i przy.vią.zuje dokoła pnia drzewa opanowa
nego przez gąsiennice, kt6re spadają wtedy z g'\ll!zi 
na ziemię i nie właż", już wi~cej na tak zabezpieczo -

Ceny zboża. 
Piotrk6w 6 czerwca 18821'. wt01'plc. 

Pszenica rs. 9,75. - Żyto rs. 5,00. - Jęczmień 

Pociągi robotnicze kursują: ku Warszawie tylko 
we wtorki, czwartki i soboty; - ku Granicy i Sosno-
'Wc owi tylko w poniedziałk1, środy i piątki . 

o G- Ł o s z E 

rs. 4,30. - OwieSI rs. 2,70-3,00. - Groch rs. 6,60. 
Rzepak r3. 8,50-9,00. - Gryka rs. 4,50-5,00_ 

Kartofle rG. 0,75. 
Wełna, stosowuie do gatunku, od rs. 65 do 97. 

I 

~~~~~l:O'! Im~~~~~~~~~~~~~~2ll8!'~1 
~ wraz z kąpielami ciep~e~i min~ralnemi i pryszni- i 13 LABORA TORYJUM CHEMICZNE i.: 
.~ caml Zlmneml ~ ~ Główny Skład w Warszawie, róg Senatorskiej i ~ 
~ aAiJl?iłUl ~~~~~DIt'Ulrn~ ł(L. ~ Miodowej Nr. 1. ~ 
~ . ~U~tur n i' na'?Jul1l\JunlY~ ~ itrn Opr6cz perfum, mydeł tualetowyrh i różnych kosmetyk6\v dla tualet ~ 
,.,. "Tlaściciela A.pteki W Częstochowie, ~ ~ SłllŻr.Cycb, poleca ~ 

~ Zaw.ia.damia Szanowną. Publi.cznośc, ~e podobnież ,iak lat puprzed- J ~ MYDŁO FILODERMICINE DLA KONI ~ 
" w roku b,ezącym otwartym zostaUle w dnm 6 (18) maja..,z~ ~ 

i 
Osoby życzące sobie rozpocząć kuracyję z duiem otwarcia Jus~ytu- ~ Nagrodzone na 'f'ystawie koni ",Warszawie ISSO r. ~ 

tu, raczlj, wszcśuiej zapisać się w Aptece mojej, gdzie r6wnież przyjmn- ~ Z t .M - h' . ~ 
ją, się wszelkie zam6wieuia tak na wody mineralue sztuczne, jak i na- Ym ygmun a 10 llleWluza ~ 
~uralne. tegorecznycznyc~ czerpań, oraz sole, szlamy, ługi, pastylki i I ~ Magistra nauk weterynaryjnych, Radcy dworu, kawalera wielu order6w, ~ 
wszelkIe przetwory tychze wód. (6-5) ~ członka wicIu Towarzystw Sanitarnych. ~ 

.T. Panceram. ~ Jako Środek prazerwatywny, mydło filodel"miczne za.bez- ~~.' 
~'~~~~~~(fl~~~r0~~~~~~ri2~~",~~~~~~łZ ~ piecza konie od chor6b sk6rnych tak powszechuych IV naszylll kraju. ~ 

(R. i Fr. 02869) 

Kas żelaznych ogniotrwałych 
Edwarda lUrn 

w Warszawie ulica Ohłodna M 18. 
Poleca wyb6r lias z zastosowaniem do tychże zam· 
k6w najlepszych system6w. 

Cenniki ilustrowane z rozmiarami i wagą wy
franco. 
~~~~~~~~i~~~~!~~~~~ 

(10-6) 

Do sprzedania o J 1/2 mili od stacyi dro
gi żelaznej War.-Wied. w powiecie No

woradomskim 
lEGAREK 

złoty da.n::l.sk:i 
30 włók ziemi cal y emalijowany, ze złotym klucżykiem , 

zgubiony zostal w dniu 26-m maja, po 
··W tem 15 lasu, 11 ornej ziemi, reszta przedstawieniu teatr2lnem, w przejściu 
. łąki i pastwiska; 4 domy micszkalne, t. od teatru do restaul'3cyi p. Zu.leslriego. 
j. 2 czworaki i 2 dwojaki, z zasiewami Znalnzca, kt61'y odniesie zegarek do mie· 
60 kc.rcy żyta, 80 kartofli, 40 jarzyny. szkania p. Kolaczkowskiej, IV domu Go
Bliższa wiadomość W kancelaryi łembowskiego przy ulicy Petersburskiej 
Bejenta Kazimierza Eber- (Kaliskiej), otrzyma stosowną nn.grodę. 
ta. (3-1) (3-1) 

~ W porze upałów zabezpiecza konie od dotkliwego napadu oW:l.dów. ![y- ~ 
~ dło filodermiczne jest najłatwiej dającym się zastosować nt\j- ;;Gt 
~ ekonomiczniejszym ś;oakiem weterynaryjaym IV wielu ważnych choro- ~ 
~ bl\ch skórnych, miauowicie: zabezpiecza od kros t, parch6w, chronicznych ~ 
~ liszaj6w, zapobiega tworzeniu sil) i rozwijaniu pasożyt6w skórnych, kle- ~ 
~ szcz6w i t. p. Jeden funt mydła tego sluży do jednorazvwegu dukła· ~ 
~ dnego wymycia 15 do 20 koni. ;>":"l\ł 
~ Sposób użycia,: lIamydla się konie na noc, a raao zmywa się ~ 
~ czystą. wodą. Funtowy kawalek w opakow3niu kop. 40. 110( 
~ Niemniej poleca się ~ 

~ ~ydło dla. r.n.ycia. Psó-w- t0f 
~ specyjalnie przyrządzone. ~ 
~ Erazm Maj ew ski. ~ 
~~~~~~M~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~ ~>A~~~~~~~~~~~~~~~~i\QC 

(R. i Fr. 03105) (6 -6) 

ZAKŁA.D Jest do wyuajlźcia zaraz 

Budowlallo-Stolarski Willa na letnie mieszkanie 
"RODZINA". przy.samym les~e: skład3j.'1~11 się z 4·ch 

Z . d . S P bl' ść pokoj6w, kuchnI I drwalm, oray. z w ozo-
aWla amIa zanowną, u ICZUO, • t" odd 'eln m o'" 6dk' . 

że z duiem 20-m listop. zmienił Majstra WU1ą" s ajnllj" z ZI Y. "l'. -lcm l 
. . . . ' werend", przy domu w bllzkoścl ful war-
l ze uowozaangazowanemu pOWierzył dal- k U odl O'lość od p' t'k 

k· . t F b k' Z 6' n's u szczyn Co m. 10 t owa 
sze ~ero~ntc wo a ry I. am \Vle I wiorst 2. Bliższa \viadomość u admini-
wszelkl~ l '''ypIaty, ~ylko ~owo- stratora folwarku Koło, (2-2) 
przYJ~temll maJstrowl Szano· 
wna Publicznvść powierzać raczy, kt6ry ---------------
na to piśmienne upeważnienie posiaun. i~~ 

Poleca sill przy.em z wyrobami "IV 

skład Stolal'lltwa wchod'ącemi, Ell. kt6- 4 000 Rs 
rych trwałość poręcza. (0-27) ~, • 

Nakładem A. Lesmana, Warszawa O I 2 !potrzeba do wypożyczeuia na pierw-r a . ,szy namer hypoteki po Towarzystwie 
'rylko co opuściła prasę broszura p. t. 'Kredytowem, na dobra ziemskie war-

ODPOWIEDZ JENERAŁOWI SKOBIELEWOWI PRZEZ HR. PIOTRA KUTUZOWA t~~~ sln6~ęO~00;;~s~r~~n!:;iar~~C;:!; 
Cena na papierze żółtym kop. 30 - na papierze białym kop. 30 de nabycia we 

wltłzystkicb księgarniacb. 
(R. i Fr. Nr. 03213-) (6-!o) 

procent, zechce zgłosić sill do Reda
kcyi "Tygodnia". (6-2 ' 

I~~~~~~ ... W~ 



'l'YBZ E N. ~ 24 

Za. 5 kop. 1.0 sztuk 

N'(; ~~~~~ ;)!!4 

p KUR JER ~: ~ 
~ Papierosy zwijane mocne ~Im 

'~ jako zasługuhce na szczególną uwagI/ ze względu na swą dO-~O 
broć i taniość ;lł', 

• ~M. poleca Skład Tabaczny ~ 

b~ A. l'ESP"i'RANCE Ił ; ł Ulica RymaJ.·ska NI'. S w lVarszawie. ~ Ifl 
~ !SI Do nabycia we wszystkich znaczuiejszych składach tabaczuych i .., 111 

Szyk paryzki, gust warszawski, trwałość m:uel'yjał6w angielska, a ceny - piow
kowskie. Takie warunki znaleźć można we wszys!,kich wyrobach 

Magazynów St. 8iałochubka 

{
ul. Św. Krzyzka oM! 23. 

w WABSZA l"IE ul. Biela,ńska M 9 w hotelu Paryzkim. 
uj. Rymarska M 5. 

(R. i Fr. 03339) 

które na zamówienia z prowin· 
cyi wykonywają się, na żąda
nie W przeciągu 24. go
dzin. 

Magazylły zaopatrzone są w 
obfity dobór wszy~tkiego co 
ostatnie mody w Pa
ryźu i Londynie za naj
lepsze i naj świeższe uznały_ 

Oprócz tego posiadaj ą na skła
dzie towar krajowy gustowny 
i tani. Ceny niżej wszel
kiej konkurencyi. 

O bajecznej taniości moich 
wyrobów niższych od cen ogło
szonych przez zagranicznych 
przybyszów, przekonać może 
uastępuj ący cennik: 

Garnitury marynarkowe od 
rs. 22,-żakietowe od rs. 25,
surdutowe od rs. 30, - frako
we od rs. 35.- Spodnie od rs. 
5.-Kamizelki od rs. 3.-Sz1a
froki i ranne ubrania od rs. 
12. - Burki sławuckie orygi
ginalne od rs. 24. - Sakpalta 
letnie od rs. 18. 

Wszelkie objaśnienia i wska
zówki do wzięcia samemu mia
ry, wysyłają się wraz z rysun
kami na każde żądanie. 

Kto chce więc mieć tanio~ 
pięknie i trwale, zech
ce przekonać się na miejscu. 

(6-3) 
~ i dy strybucyjach miejscowych. N 

"~sztuk :~;~:-
~~AM~·B~V 

.. Znany w świecie owczarskim, urodzony 
w r. J 878 Tryk JtiJ 428, zwany 

I{alif 

C WENDA I WIOROGORSKI i .~ 
Apteka i Główny Skład i . ~ 

WÓD MINERALNYCH .~~ 
Skład środkó~ specyjalnycb ~ 
zagranicznych. Lekarst-w- -wreteryna- ~ 
rY.inych, oraz N ",rzędzi Chirurgi- ~ 
cznych, wszelkiego rodzaju. 

Krakowskie Przedmieście Nr. 47 wprost skweru. ! .~ . 
WARSZAWA. $ ~ ~<2 

w..~itoJli~ftftftofą~NH"V,*\f\fV\N" fZ1 ~ 
~6-6) 

Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych 
przy zakładach górniczych 

EUD.A. ~.A.LENIECX:..A.. 
Posiada znaczny zapas: Pługów Cichockiego, Wrze

sińskich, Radełek do kartofli, Pielarek do buraków, 
oraz na obstalunek wykonywa młoaarnie, kieraty, sieczkarnie, młynki, 
wialnie, siekacze. wozy i wogóle wszelkie narzędzia w zakres rolni
ctwa wchodzące. 

Machiny i narzędzia rolnicze mogą byc 
wy. Adres. Fabryka nlllzędzi rolniczych 
gdllie i stacyja pocztowa. 

brane na kredyt bauko-
11' Rudzie Malenieckiej 

(20-17) 
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W RynkU wprost cukierni Łaguny w Piotrkowie. 
Po powrocie z zagrauicy, na nadchodzący sezon zaopatrzony zo

stał w naj świeższe materyjały tak krajowe jak i zagraniczne, ora.z 
w znaczny zlIpas gotowych ubiorów męzkicb po cenach 
naj przystępnieJszych. (7 -7) 
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(R. i Fr. 01447) (20-6) 

We wsi Zielęcin powiat noworadom
ski, stacyja pocztowa Szczerców 
jest do sprzedania 

pięćdziesiąt macior i pi~ć-
dziesiat szkop6w 

zdatnych do cho;u. Odbi6r macior l-go 
sierpuia, odki6r szkopów l-go lipca r. b. 
Wełna z tych owiec [sprzedawana po 90 
talarów centnar. (6-2) 

D
Ja dwóch młGdzieńców 
z odpowiednią kwalifikacyj Ił, wa
kuje miejsce na uczni Car

macyi od l-go lipca r. b., w A.ptece 
R. Wend,. w Cz .. tochowie, (2-2) 

Dwa pokoje 
i kuchnia z inn, mi dogodnościami go
spodarskiemi, jeB' do wynajęcir. od świ\l
tego Jana u Jastrzobskiego w ogrodzie. 
Wiadomość bliższa na miejscu • 

(3-1) 

Redaktor i wydawca JlirG8ław DGbrzaJiski. 

jest do sprzedania w Kociołkach. Wia-
domość u właściciela. (3-]) 

..... 

Niżei podpisany właści
ciel Drukarni i Litografii 
w Piotrkowie, ma honor 

zawiadomie JW. i WW. właścicieli G0-
rzelni, Dystylal'Jli, Browarów, hnrtowych 
składów różnych trunk6w i t. p., że na 
mocy udzielonego mu pozwolenia od JW. 
Naczelnika okręgu akcyznego w kaliskiej 
i piotrkowskiej gubernii, od dnia 19 sty
cznia 1'. b., za M 2781, przyspoeabia 'W' 

swojej drukarni wszelkie akcy
zne druki na księgi sznurowe dla 
sprzedaży, jako to: kwitaryjns_e 
przewozowe, księgi szynkar
skie, gorzelnicze, składowe 
i t. p., jako też wszelkie druki potrzebne 
dla przeditawienia <10 Zarzą<:lu Akcyzy; 
nil składzie posiada liczny zapas tyeh ara
ków, które sprzedaje po jak najnmiarko
wańszych ceuach. Dla dogodności zu 
interesantów, przygotował druki na dekla
racyj e do kwitaryjuszów przewozo .vych, 
które składa się do akcyzy, a kupując1 
kwitaryjusz, otrzyma takowe gratis. 

Magazyn przy zakładzie zaopatrzony 
w zapasy różnych ksiąg gospodar .. 
skich i druk6w, Obie papiero
wych naj nowszych rysunków w kilku
set gatunkach, Cementu portluda
kiego, krajowego, gr6jeckiego, zagralli
eznego i t. p., Materyjały piśmienne mA-
larskie i farbiarskie. ' 

Z uszaBowaniem 

F. Bełchatowskr 

Letnie Mieszkania 
nad rzeką Pilicą. 

do wy~ajęcia w Osadzie Fabry
czneJ "lnowłodz" powiecie Ha
wskim o J i pół godziny jazdy od To
maszowa Rawskiego, w położeniu 1fs:ó
rzystem ze wszech stron otoczone m la
sami iglastemi. Nabjał i żywność na miej
scu. 
Wiadomość u adwokata przys. :Ber

narda Birencweiga w Piotrkowie. 
(6-6) 

P Do dzislejszego nume-
ru dołącza się arkusz 

7 -y powieści przez Aleksandn 
Dumas, przekład Felicyi Krzy
wickiej p. t. "Paulina". 

A~JlO.liIlO ~eBBypoJO. W 4rnk.arni F. Be.lchlltowakicgo \'I' Pc;rokowi •• 
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